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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lw ow a. —  

na^P ' ^ en«*yk książę L u b o m i r s k i ,  kurator 
Wał ł° vvy Zakładu imienia Ossolińskich, miano- 
j^  . ua 'nocy nadauej ustawy, W7. Adama K 1 o- 

• ‘ O s k i e g o ,  członka Krakowskiego Towa- 
^  8 a Uczonych i właściciela dóbr Jastr/.ąbka 
l(i. ^ 'k "le  tarnowskim położonych , tegoż Zu- 
\vv i U ^*yr°k to rem , który dnia 16go b. nv. po 

>'«onaniu przepisanej przysięgi na ten ad
"łnowadzonym został. , . . ie.
. Obecnymi byli tć j uroczystej czynności, 
knowany od wys. Wyboru Stanowego l

stępcy potomności: J  W.. Stanisław ira 1 
”  o r  k o w s k i i W. Izydor P  i  e <• r  u  s •

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
. Zjednoczone Stany Ameryki północn j

Ostatnie wiadomości ze Stanów
^yażają obawę o  terażniejszem k r y ^ ^  banUów

interesów handlowych, a _ , j ; .
południowych i zachodnich państwa \

c*yło tak znaczne summy ńa bawe * rr, i; ’^ 
lcra* w kłopocie znajdować zaczynaj?- 
n^knlańci bawełna za nrfdto niciozvvazme 
U/;lk się w ten interes , i* wiele ban Ar ^

się należy. Procent powiększy 81 • .
d° 1 8  i nie ma nadziei prędkiego polepszenia .t

*eUiu 
W

"ia t  ^  doniesień z Lizbony z dnia 27. sierp- 
nu-.e n‘®sac*°nych w pismach londyńskich), pa- 
d ,u ciągle wielkie wzburzenie z powodu

o,ego b ilu , który przeszedł w parlamencie

Portugal ija.

angielskim , celem skuteczniejszego u t ł u m i e -  
n i a-Ji a n d 1 u n i e w o l n i k a  m i. Ilząd por
tugalski wydał przeciw temu profestacyję czyli 
manifest do m ocarstw , które traktat wiedeński 
podpisały. Jedno z radykalnych pism portug.il- 
skich wzywa lud, by na rezydentów angielskich 
jak  na wilków polował. —  Mówiono znowu 
o zmianie w ministeryjum , ponieważ teraźniejsi 
ministrowie swój opór przeciw Anglii tak dalece 
posunęli , iż z  godnością cofnąć się nie mogą. 
Jeden z okrętów angielskich przywiózł do Liz
bony pewną liczbę Portugalczyków , zabranych 
z okrętów portugalskich handel niewolnikami 
prowadzących , i uwięziono ich na okręcie. W e
dług dobrowolnego zeznania kilku uwięzionych, 
handel niewolnikami broniony i wspierany był 
dla własnego zysku przez odwołanego niedawno 
kćnzula jeneralnego w Kio de Jan eiro , i przez 
Zmarłego niedawno gubernatora Mozambiku. —  
Nowa pożyczka portugalska nie jest jeszcze uzu
pełnioną , ponieważ bank dotąd zaległości uie 
przyjął. —  Kzątl postanowił wysłać nadzwyczaj
nego posła do Brazylii, dla zawarcia z ł y m kra
jem  traktatu handlowego.

Hiszpanija.
M oniteur  z dnia 4. września zawiera następu

jącą depeszę telegraficzną z Bajonuy z dnia po- 
przedniczego : *Piszą z Passages: Traktat pokoju
szawarlo dnia ?0go między Marotem a Esparte- 
»rem, dk. uspokojenia Bisltai i Guipuzlloi, z za
strzeżeniem  wszakże zezwolenia Iłortezów. Na
stęp u jące są główne warunki traktatu : Dobro-
swoiue poddanie się z przyzwoleniem  Tu,
robi uwagę M oniteur , ze noc depeszę przerwała- 
atoli w dziennikach M essager  i G ulignarueąo
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M essenger  z dnia! 4go znajdujemy koniec, który 
brzmi w sposób Dastępujący : xZ przyzwoleniem  
>-na Fueros (swobody) dla mieszkańców; zatrzy- 
.-nianie stopni dla oficerów Itarlistowsbich, i ze- 
rzwolenie pensyj dla rannych oficerów; dwadzie- 
»ścia pięć batalijonów i dziesięć szwadronów Ma- 
rota broń złożą.*

M oniteur  z dnia 5go września mieści następu
jąca depeszę telegraficzną: rRozkaz Espartera
„z dnia 29go sierpnia wstrzymuje kroki nieprzy
jacielskie w Biskai i Guipuzkoi między nim a Ma
mrotem , podczas zajmowania się uspokojeniem  
*tych prowincyj. Karliści cofnęli się z Andoainu 
vdo T olozy, gdzie się konceutrują batalijony 
^wierne Don Carlosowi, który w Lucem berry  
..przebywa.*

Widzimy z powyższych wiadomości, ze tylko 
dwie prowincyje (Biskaja i Guipuzltoa) objęte są 
projektem uspokojenia; o Nawarze i Alawie nie 
nta m ow y.—  G azette d e firance  z doia 5. b. m. 
robi następującą uwagę: »Strata dwóch prowin
cyj przez zdradę mogłaby w istocie być bardzo 
dotkliwą dla Don Carlosa, gdyby jej towarzyszyły 
skutki,  jakie sobie z tego obiecywano; lecz jest 
podobieństwem do prawdy, ze wielu żołuierzy 
7, owych batalijonów, o które się układano, przej
dzie pod stawą okryte chorągwie tych batalijo
nów, które wiernemi pozostały. W tak heroicz
nym. kraju, jak Hiszpanija, podobnie tchórzliwa 
liapitulacyja, jak owa Marota, jest niesłychanym  
wypadkiem, który szefów hańbą okrywa, a htórato 
kapitulacyję tak ludność jakotćz żołnierze zape
wne z niechęcią odrzucą.* —  Z resztą karliści 
niedawno w Nawarze, jak nawet sam. Jo u rn a l des  
D ebats  przyznaje, znaczne nad krystynistami od
nieśli zwycięzlwe. G azette d e firance  z dnia 5go 
zawiera o tern co następuje. i-Prywatna kore- 
spondencyja nasza donosi nam o zwycięzlwie, 
które jenerał Zariateguj odniósł, a które bez wąt
pienia będzie miało wpływ znaczny ,na obecne 
wypadki w prowincyjach biskajskich. Zariateguj, 
który pod niebytność jenerała Elio w Nawarze 
dowodzi , postąpił w nocy z dnia 23go sierpnia 
z kilku batalijonami nawaryjskicmi na brzegi 
.Argi, gdzie koczowało wojsko krystynistowskio 
pod Don Dicgo Leonem . Karliści natarli z za
pałem na nieprzyjaciela i straszną w szeregach 
jego mieli rzeź sprawić. Stratę krystynislów 
w tej rozprawie liczą na 2500  ludzi.* —  Jo u rn a l  
des D eb a ts  powiada, ze całą dywizyjo w pień 
wycięto.

W łość L a  n z ,  gdzie Don Carlos -przebywał, 
leży w Dolinie Ulzamy w Nawarze, między Pam - 
peluną a Elisondem , na gościńcu z Bajonny. 
Przeto Don Carlos nie udał się wprost do Estelli, 
jak  z początku głoszono. Zdaje s i ę , źe wolał

trzymać się w obrębie granicy francuskiej -i nie
jako być w obserwacji z batalijonami, któro n*a 
wiernemi pozostały, oczekując, azali reszta woj' 
ska i mieszkańców tej części prowincyj za ni*** 
się głośno nie oświadczy.

L u c e m b e r r y ,  dokąd Don Carlos udał sif 
po swym pobycie w L a n z , jestto znowu druga 
mała włość w północnej Nawarze, na główny*1* 
gościńcu i na półowej drogi z Pampeluny do To
lozy. Jenerał Elio, z którym, jak wnoszą, Don 
Carlos się pojednał, dowodzi dywizyja , zwożoną 
z nawaryjskich i guipuzkoańskich batalijonów- 
Onto był, co z dwoma batalijonami, które w Wera 
najpierwsze odpadły, stał na granicy w obserwa- 
c y i , oświadczywszy się przeciw Marotowi za 
poduszczeniem plebana Echeverria.

G a l i g n a n i e g o  M essen ger  pisze: »Głosz?« 
iż Don Carlos ma zamiar złączyć się z plebane**1 
Echeverria ; towarzyszy mu junta Nawarry* Woj
sko jego składa się z 18  nawaryjskich i alawej ' 
skich hatalijouów, które mu wiernemi pozosta
ły ; batalijony guipuzkoańsltie są wątpliwej wi°r' 
ności. Don Carlos wydał wyrok przeciw Ma1,0* 
towi, i jenerała Eguję mianował tymczasowo gk 
wno-dowodzacym. Jenerał ten na żaden sposó 
dowództwa uie zatrzym a, ponieważ nienawidź0 
ny jest od wojska. Następcą jego mienią ViHa 
reala lub Morenę. Jenerał N egri, którego dro
gim Marolem nazwaćby m ożna, przybył dnt* 
29go do Tolozy z sześciu wozami z amunicj’J?‘ 
Moreno był dnia 30go wElisondo. Wychodź***® 
z prowincyj jest teraz większe niż kiedy. "  
konnice i wszystkie znaczniejsze familije z 
łozy przybyły do Bajonny.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
• *  *Królestwo Ichm ość Belgijscy spodziewa*21 <- 

W dniach tych z odwidzinami u  Królowej A 
gielskiej.

Ambasador francuzki, jenerał Sebastianii r  
Wrócił z Francyi do Anglii. 0,

0 ’Connell d. 29go sierpuia oświadczył n°  
madzeniu tak zwanego rpoprzeduiczego z ^  
ku* w Dublinie, ze chce rozwiązania te g o  

k u , a za to wnieść zamyśla ,na zfl ôzeDI*racyj-
niejszego , to jest związku r e f o r m o - r e g e *  ^

nego , ileże obecnie jtrzedewszjslkićrn **a
zależy, by się postarać o  ile m o ż n o ś c i  J ^
liczniejszy zapis liberalnych wyborców- Da.
rz e k ł ,  że jest jego stałem  p o s t a n o w i e u ^ ^ ^
legać teraz na Irlandyja, by ż ą d a ła  r“* . ^ Die ,
uuii, Unija, o tern przekonany jps j8k

i - . * .„li newmw *powinna bjrc rozwiązaną, a *° lH r
jutro słońce świecić będzie. _ . noW4 u'

Pism a angielskie zajmują się c ,2& gpc-
stawą policyjną dla Londynu, którą lC
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tykają zarzuty. Takowa bowiem zakazuje pod 
kara pieniężną w dni niedzielne i świąteczne 
przed pierwszą godziną po południu przedawać 
publicznie wino , piwo lub ione m ocne trunki. 
Kodobnież zabrania przedawać destylowane trunki 
chłopcu lub dziewczynie, które jeszcze szesna- 
®tu lat nie mają. Nie pozwala również używać 
psów do ciągnienia powózków ; podobnież zaka
sane s ą : wszelka po ulicach publiczności na
przykrzająca sie muzyka, przedawanie lub wy
bawianie na widok publiczny bezbożnych albo nie
zwyczajnych książek, gazet, rycin, obrazów, równie 
3ak śpiewanie podobnych piosnek, albo wygłasza
n e  mów podobnegoz rodzaju. Zakazane są tak* 
2e_ dzieciom wszystkie zabawy, które komunika
n t  po ulicach tamują. Nowy ten akt policyj
ny dotknął również surowo domy gry, które pod 
£'ęzką karą pieniężną lub uwięzieniem są za- 
, r°nione; jakoż kilka z nich już zam knięto, a 
mne później zamkniętemi zostaną. Zdarzyło się 
3^* także kilka wypadków, iż osoby dające pu- 

'Czne zgorszenie przez pijaństwo lub nieoby- 
Cz«Jność, surowo ukaranemi zostały, 
k trzydziestu trzech chartystów , mianowicie ro- 

pterków j skazano d. 30go sierpnia, za należe- 
D,e l, Pov’rsla^ w Boltonie i w innych miej- 

na uwięzienie i na robotę w młynie od 
crecii miesięcy do ro k u , i na danie rę- 

°3mi za swoje dalsze dobre postępowanie, 
ku ai;2ta Times udziela znowu .niektórych do- 
Uera^nt^W * Czerkasy!, mianowicie: 4 ) listu je- 
8łjt ,a G a j e w s k i e g o  z Sem ezu, do m ic- 
wa obwodu Notguhatsch, w którym wzy-

poddania się, ponieważ uzbrojony jest 
p0 DeTni siłami wojennemi, a nadzieja ich w 
retn ° Cy Porty., Francyi lub Anglii jest nada
nie n‘ ^  odpowiedzi Czerkasów na to wezwa
nie’ W hlórój ciz odwołują się na dwunastolet
n i a  ^ T1_ne usiłowania Kossyi, i oliarują
a pr 1  Przyjacielski, skoro Rossyja wojsko swoje 
prze*1*11 y^yt l̂ą&uie; nareszcie 3.) podpisanego 
Grólowg- ęd£ieS° ‘ przełożonych listu do 
i w ^"Shi, zaświadczającego o daremnych
łcin k  . r° ‘!u usiłowaniach Kossyjan pod jenera- 
slugj nejeł! slł!>n, a zarazem wystawiającego za- 
lakóba R6 y^ajęreg0 od dwóch lat w Czerkasy! 
Sefir ey (p®na Bell). Zawiadamiają takie, iż 
0er*dnvm JCV VV Konstantynopolu czerkaskim je- 
S anem £ X ° m °«>il<iem i że wszystko ratyfi- 
Mady ,  . 7",e» o co on tam lub w Anglii u-

Zond  ??e*
st?pujacv ń ,Zett?  z d. Igo  września podaje na- 
>łl°ści *z | r rzegląd ostatnich urzędowych wiado- 
*tatora : , ea,ru wojny, przesianych przez guber-
* KandaliarIjZtj  ° u ?  o i n b a j :  ®Listy prywatne 

» dochodzące do d. 20go maja , po

myślnie opiewają. — Szach Szudsza-Ul-Mulk ko
ronowany był d. 8go maja. —  Oddziałem woj
ska, wysłanym pod jenerałem  brygady Sale, wzięto 
bez oporu twierdzę Glieryshk d. 15go maja. 
Syrdarowie Kandaharu , którzy się byli do niej 
schronili , uciekli dalej przed przybyciem Angli
ków. Stan zdrowia w wojsku był w ogóle po
myślny , dowozy były wprawdzie jeszcze bardzo 
m iern e, lecz powiększały się z dniem każdym. 
Spodziewano się , że do dnia 10go czerwca wy
ruszy wojsko do Kabulu; wprzódy oczekują jeszcze 
z Sliykarpuru znacznego dowozu pieniędzy i za
sobów wojennych. W  obozie sądzono powszech
nie , że Sypaków z dywizyi hombajskiej prze
znaczono do pozostania w Kandaharzc, zaś część 
europejska dywizyi do Ghizny wyruszy, poczćm  
cała dywizyja bengalska uda się w pochód ku 
Kabulowi. O zamiarach Dost Mohammeda nic 
pewnego dowiedzieć się nie można ; sądzą jed
nak z dobrego źródła , iż go wielu ze stronni
ków jego opuściło." —  Na giełdach londyńskiej
1 paryzkiej rozszerzona wieść, że już Kabul za
jęte, za zawcześną przeto uważaną być powinna.

W edług doniesień z Syngapore, władze siam- 
sk ie , zapewne naśladując postępowanie rządu 
chińskiego, zabrały także partyję opium. W  sa
mych Chinach sprawa ta zostaje dotąd je
szcze w dawnym opłakanym stanie. Zagranicz
ni kupcy w Kantonie są ciągle więźniami i jak na
turalna wszelkie interesa, przynajmniej w tej 
chwili, ustały. Wszelki związek między Kanto
nem a.Makoa przerwany.. Połowę zasobów opium  
wydano już rządowi chińskiem u, a z drugą po
łową, jak się spodziewają, w końcu kwietnia 
tak samo się sianie. Elliot wydal w Makao okól
nik , którym rozkazał zawierającym opium  o- 
ltrętom angielskim , by pod zasłoną angielskie} 
wojennej korwety do Houkong powróciły i tam  
zostawały w stanie obrony. Od sam odjechał
2 Makao do Kantonu, celem żądania paszportów 
jla  wszystkich w tern ostalniem mieście prze
bywających Anglików.

F ra n c y ja .

Kada jeneralna departamentu dn prze
słała ministrowi spraw wewnętrznych przedsta
wienie tej treści, ze pomniejszenie opłaty od 
cukru kolonijalnego nie tylko jest zabijajaećm  
dla interesu fabrykantów cukru z buraków, i nie 
tylko jest niesprawiedliwem, ponieważ wvsta«ia 
na niebezpieczeństwo ogromny kapitał, włożony 
w tę fabrykacyję za zachęceniem ze strony rzą
du i izb, ale zarazem jest także zgubnem w wy
sokim stopniu dla ogólnych interesów kraju.

D. 24 . sierpnia rozstrzygnęła rada Stanu wzglę
dem pretensyi do skarbu, z jaką (jak było nieda



wno) wystąpili spadkobiercy pani Letyeyi Bona
parte. Ho Im VIII. otworzono pożyczkę na po
krycie kosztów wojny przeciw Anglii. Jenerał 
Bonaparte powróciwszy właśnie z Egiptu przy
łączył się był także do tej pożyczki, zrzekłszy się 
na rzecz skarbu swej zaległej pensyi. Za to 
wpisano mu w wielką księgę długów roczny do
chód 750  fr. Napoleon wstąpiwszy na tron za
pomniał o tytn dochodzie. Dopiero roku 1835  
pani Letycyja Bonaparte, a po jej śmierci jej 
spadkobiercy, upomnieli się a kapitał i o zale
gle procenta. Minister skarbu zastosował w tej 
sprawie artykuł 7 . traktatu z Fontainebleau, któ
rym  Napoleon odstąpił koronie swój wszelki 
.nadzwyczajny i prywatny majątek. Familija Ce
sarza odwołała sio teraz przeciw uchwale tej ze 
skargą do rady Stanu. T a odrzuciła skargę uie- 
uwazajac się za właściwą co do wykładu i wy- 
konauiu czynności rządu , mających istotny cha
rakter polityczny.

P. Alfons GiroUK w Paryżu, w ulicy da Coq- 
S aint-H on orc  nr. 7. zamieszkały, ogłasza, ii  
*,robil zupełny aparat da wykonania D a g u er . 
r o typów. Narzędzia do tego sporządzano pod 
bezpośrednim kierunkiem samego pana Dagu- 
rrre , i dodane będzie do aparatu dokładne opi
sanie , tąk ii  każdy miłośnik będzie w stanie 
sam z nadzwyczajnego wynalazku tego korzystać.

Niemcy.
Dnia 3. września w wielu miejscach Niemiec, 

jako to w Sztutgardzie, L ip sk u , Brunszwiku i 
t. p. spostrzegano przepyszną z o r z ę  p ó ł n o c n ą .

Sz'-vecyja i Norwegija.
Pisma hamburskie z Iłrystyjanii pod duictn 

_2l. sierpnia donoszą co. następuje : vl). 16. nad
mienionego miesiąca, namiestnik Królestwa, hra
bia W edeł-Jarlsbcrg, zakończył zwyczajuemi ob
rzędami tegoroczne posiedzenia Sejm u , które na 
mocy królewskiego pozwolenia przez półczwarta 
miesiąca nad wyznaczony ustawami czas trzy- 
rniesięczuy trwały. »Z głębokim załom,* wy
raża się pewne tutejsze pismo-, »doniadujc się 
naród, ze rząd-przedłożył mowu Sejmowi już 
tylekrotnie wnoszona i jednogłośnie odrzucaną 
propozycyję pod względem absolutnego P'oto. 
Spodziewano s i ę , iż długi pobyt Jego Król. 
Muści u nas przed i podczas tego Sejm u, w oso
bach rządu tak dokładne obudzi przekonanie o 
politycznym sposobie myślenia Sejmu i narodu, 
iż takowe osobiście przeciw powtórnemu przed
łożeniu tej propozyeyi powstaną. Ł o 3  propozy- 
cyi na następnym Sejmie nie podpada żadnej 
wątpliwości, podobnie jak dotychczas; atoli ubo
lewamy » iż tą rażą propozycyję pod względem

absolutnego P^eto. poparto pewnym rodzajem te
stamentu o politycznem przekonaniu i oczekiwa
niu Króla. Naród zy cijłay  sobie chętnie usłu
chać szczerych przestróg i napomnień doświad
czonego i w politycznych zdarzeniach świata o- 
siwiałego monarchy7, i właśnie dla tego ubolewać 
wypada, iż przestrogi te do takowej sprawy »| 
przywiązane, o luórćj sposób myślenia narodu 
dokładnie na stanowczych zasadach oparty, o u - . 
ległości w tej mierze ani pomyśleć nie daje. —  
Podług pewnej pogłoski miało z tego powodu 
powstać nicukoutentowanie, iż rzad norwegski 
nie z własnego popędu wniósł u JKMości u® 
powtórne przedłożenie propozyeyi pod wzgł?" 
dem absolutnego V ie t o , a jeszcze bardziej , *® 
nawet byl przeciwnego zdania.*

K raków .
—  Z Krakowa d. 9 . w rześnia.

W y s t a w a  w y r o b ó w  i p ł o d ó w  k r a j 0'  
w y c h  odbyła się tu temi czasy w gmachu da' 
wniej drukarnią akademicką zwanym i zajf>10'  
wala trzy sale. Pićrwsza sala zapełniona b ^ 3 
pracami uczniów instytutu technicznego, tak 
lejno m alow anem i, jakoteż i rysunków. 
więcej się podobały olejuo-malowano ltopije p°r" 
trelu hetmana z czasów Stanisława Augusta, i *y3* 
pyl Stuart przez Michała R o g o w s k i e g o ,  N'.j' 
świętszej Panny przez Wojciecha E l i a s z a ,  'vl'  
doki ^Morskiego Oka* w górach Karpackiclr z na 
tury z różnych stron robione , przez Alexunor 
P ł o n c z y ń s  k i e g o ,  Maryi Stuart i bukiet * °  
ryginatu Stola przez Władysława T y r c h 0 "  
s ki  eg o ucznia Uniw. Jagieł., i starzec z Towa 
rżyslwa Dobroczynności przez S t o l i * 1*1 3 0 * 
Julijau P o l z e r  w rysunku królowej na vvy3ta_ 
wn danym,  przewyższył oryginał, z którego 
pijował. W  obrazie Belizaryjusza przez 
W r o ń s k i e g o  nie masz więcej nic do życ2e  ̂
nia;  również odznaczył się w'swych rob°t3<̂  
bądź z figur gipsowych, bądź z wzorów r 
kowych, C e r  c h a ,  który się dopiero od _ 
sięciu miesięcy rysunkowi poświęcił, 1I°SZ >• . 
pleciony gustownie przez włościanina z 
Wsi przy Krakowie leżącćj , na uajpićrwszyc 
stawach zwróciłby na siebie uwagę > zna pt-u- 
iniłośników. Dziwiono się popiersiu B r j { 0 s- 
skiego Fryderyka Wilhelma III. przez p*
s o w s k i e g o młotkiem z miedzi wykutcn,u

uiając rzadką tę pracę i uwielbiając ^  j„jiych 
artysty, za swego członka go przybrało- będą3? 
salach zastanawiał najprzó “ ,  Za J /Z n i ó r  W »3 
zbiór krajowych ptaków, P
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łuralnej wielkości. Zbiór ten na użytek szkoły 
techu. talt pracowicie ułożony, darował Antoni 
S i e r a w s l t i ,  urzędnik wysłużony Królestwa Pol-* 
slsiego. Front i boczna strona od plant kościoła 
S- Anny, przez P i e t r z y k o w s k i e g o ,  i prze
kroje wewnętrzne przez R a d w a ń s k i e g o ,  by
łych uczniów, inst.-techn. świadczą o ich wiel
kim postępie i zręczności w rysunku architek
tonicznym. Największą zaś zwracała na siebie 
nwage wszystkich odwidzających i podziwienie„ 
"zbudzała dubeltówka dziwerowana f u s i l  R obert, 
Poprawiona przez J a s k ó l s k i e g o ,  ruśnikarza 
ttrakowskicgp.. Nabija sie z boku bez użycia 
stępla, kurki zaś naciągnione nie spuszczają się 
tylko za poruszeniem umieszczonej pod ■ spo- 

om sprężyny, która się przy celowaniu za przy- 
aoem sama przez się poruszy. Iłula w kuli 

"yrobiona a wewnąlrz tabakiereczka otwierana, 
2 jodnego kawałka drzewa wytoczone, wraz z łań- 
CUszkienr także z jednego drzewa bez spajania 

bHiWek, przez Antoniego G r o d z i c k i e g o  , na
uczyciela tokar. przy szkole techn. jest prawdzi- 

sztuką kunsztu. Wyroby jego za- granicą 
Znaczny mają pokup. Nóż myśliwski w po- 

c* psa ze sprężyną i dwoma scyzorykami we- 
i i  '* iZ uk rytem i, wzbudzał ciekawość odwidza- 
Jc ych, równie jak i para brzytew i nożyk m nicj- 

" z pięcia sztukami w niczem nie ustępują 
s ° laP*cznym tego rodzaju w yrobom ; a co do 

j pryjatu zapewne p. M a j e w s k i  stosownego 
ki ił>I0VVl niego zagranicznym dobrać musiał, 
p ii  Wagi mostowej przez Wincentego R r u -  
te*cj*s k i o g o , nauczyciela stolarstwa przy szkole 
stan ! czysto i doskonale jest wyrobiony. Za- 
p VViai także zegar tygodniowy astronomiczny 

Dakręcaniu wciąż idący, pokazujący go- 
minuty i sekundy,, roboty Antoniego

“ n k o w s k i e g o .
( Z  G azety K rah. w skróceniu .)

Królestwo Polskie,
Z  tVarszawy d. 13 . września'. —

N. i>a 1
, * 21 .. z. m .. nadać raczył wieczneini 

kami ,  “'edzictwo, z taltiemi prawami i użyt- 
jenCr ’i Z .Jakicmi skarb posiada : Dyżurnemu
lantoyy' p1 sztabu -mors. jeneialowi-adju-
^zie py- .° zakow , dobra M i e r z y c e ,  w obwo- 
^ektow*6 Ulls^*m. Jenerałowi -lejtnanlowi Po- 
dobra Członkowi jeneralnego audytoryjatu, 
.każdernu  ̂ °  Z.n 0 w obwodzie Piotrkow skim , 
"ysokośp- * U’Ĉ  w obszerności odpowiadającej 

1 CżJ'steg° rocznego dochodu zł 15 ,000.
(K W.)

Z dniem dzisiejszym zakończył się Sejm naszych- 
Stanów galicyjskich, i jak słyszymy,. nie jedna 
z tąd pomyślność ma wyniknąć dla kraju , a miar 
nowicie przez zawiązanie się towarzystwa kre
dytowego, które niezawodnie w krótkim czasie 
działania, swe rozpocznie. —  Dnia 16. na wiel
kim obiedzie, który Jego Escelencyja Arcybi— 
skup-Prymas dał na 72 osób , przy zakończeniu 
spełnił, dostojny gospodarz toast za zdrowie J . 
C. R. Mości i całego najdostojniejszego domu 
cesarskiego. Poczem  wychylił toasL za zdrowie 
zgromadzonych Stanów galicyjskich, a najwyż
szy marszałek koronny- hrabia Allred Potocki 
odwzajemniając się spełnił toast za zdrowie 
gospodarza. —  Dnia 17. Jego Rról. Mość 'naj
dostojniejszy Arcyksiążę , cywilny i wojenny je- 
ncralny G ubernator, zaszczycił Swą obecnością 
arenę kunsztownego jeźdźca lieranek. —  Zgro
madzone w obozie wojsko odbywa swoje ćwi
czenia codzień.nie brygacKfmi. —  Dnia 17  w la
sach lotczow skich, należących do hr. Alfreda 
Potockiego , ubito sześć wilków'. Y***

O podróży JCMości donoszą z C z e r n i o w i e c  
pod dniem 16 b. m. co następuje: »Jego CMość 
najdostojniejszy Arcyksiążę F r a ń c i s z e k  R a r o l  
zjechał wczoraj o godzinie pól do szóstej po po
łudniu w najpożądańszem zdrowiu do Czernio
wiec. JCMość1 wymówił sobie wprawdzie, aby 
żadnych z tego powodu nie urządzano festynów , 
jednakże obywatele Czerniowiec nie mogli prze
nieść na sobie, aby nie wystawili tryjumlalnej 
bramy, której napis w kilku słowach przywiązanie 
do najwyższego domu cesarskiego i do osoby naj
dostojniejszego Gościa wyrażał. U tej bramy był 
JCMość przez magistrat z uszanowaniem przyj- 
.mowany , poczem przy odgłosie dzwonów i naj
szczerszych okrzyków radości jechał przez szere
gi mieszkańców, którzy o pół mili naprzeciw 
niemu wyszli. Gmina żydowska z Thora  przyjmo
wała wysokiego Gościa mową, miana przez rabi
na. jeszcze przed tryjumfalną bramą. JCMość 
wysłuchawszy takowej, jechał dalej pomiędzy 
szeregi miejskich obywateli , uczniów szkół nor
malnych i gimuazyjalnych , i wysiadł w domu je 
nerała , przed którym korpu3 oficerów, wszy
stkie władze urzędowe , duchowieństwo wszelkich 
obrządków, wydział obywateli miejskich , profeso
rowie szkół filozoficznych i wielka część obywa
teli bukowińskich na przyjęcie Jego czekali. 
Przy wnijściu i na wschodach młode w bieli u- 
brane dziewczyny powitały najdostojniejszego Go
ścia , i sypiąc Mn kwiaty pod nogi doręczyły Mu 
z tego powodu wiersz napisany. Przed pomieszka
niem JCMości wystąpiła w największej paradzie ja —

) C 2  ‘ •
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Ile jlraz honorowa kompauija pułku W ollet, lecz 
na rozkaz dostojnego Gościa natychmiast odcią
gnęła. Tego wieczora przyjmował Jego CMość 
uszanowanie tyllto od jenerała , nadwornego radcy 
i przyłożonego obwodu , i multańshiego biskupa, 
a dla wszystkich innych zgromadzonych władz 
następny dzień wyznaczył. Wieczorem oświetlono 
cale m iasto, a znaczną ilość domów przyozdobio
no przeźroczami, między litóremi dom straży 
z arm aturam i, oświetlony kolorowemi lampami 
i smolnemi kagańcami , gmach sądu szlacheckie
go i wiele innych, bardzo się pięknie odznacza
ły. Brama t ryj u m fal na i blizko położony ogród 
publiczny z strzeluicą miejską, jaśniały kilką ty
siącami lamp przyozdobione. Jego CMość zwi
dzą! w otwartym powozie iluminacyję i wszędzie 
był przyjmowany z największemi okrzykami 
radości, która a£ do późnej nocy nieustawala. 
Dnia lGgo o godzinie dziewiątej z rana korpus 
olicerów , wszyscy przełożeni urzędów, ducho
wieństwo, professorowie, tudzież obywatele ziem 
scy i m iejscy, mieli zaszczyt pojedyńczo być 
przedstawionymi JCMości , i wszyscy byli wzru
szeni dobrocią i łaskawością najdostojniejszego 
Arcyksięcia , jako uprzejmą i właściwą naszemu 
wysokiemu cesarskiemu domowi cnotą, i wydziwić 
sic nie mogli wiadomościom , jakie tenże dostoj
ny Gość we wszelkich gałęziach adininistracyi 
krajowej okazywał. Poczein JCMość zwidzał 
miejscowości wszystkich urzędów publicznych i 
instytutów , a ó godzinie trzeciej po południu 
wiele dobranych osób do stołu wezwał.

(Nadesłane.)
Mości Redaktorze 1 '

Jakiś pan J . Z . zarzuca mi , że ja r  wyma
wiać nie u m iem , że przeciągam jego brzmie
nie prawie przez sekundę, że rz  brzm i u mnie 
czasem jak rż  ? ! i t. d. —  Umiem ja  szanować 
zdania cudze i każdemu lak czynić życzę; —  
zniosę nawet chętnie, że pan J . Z . pod ultry- 
tem  nazwiskiem jak z za plota do mnie wystrze
lił.- W iem , że pan J . Z. kupił sobie to prawo 
płacąc za bilet teatralny, aby mnie jako aktora 
ganił lub chw alił; zresztą w iem , że błądzić 
m o gę, bo któż z ludzi nie b łą d z i? ... ale zarzucać 
k om uś, że nie umie własnego język a, jest-to  
wstydem dla każdego, kto tylko nim m ów i, 
nie prawdaż Mości Redaktorze ? dla tego niech 
m i wolno będzie usprawiedliwić s ię .—  Tak jest, 
nie inaczej , u mnie r  brzmi czasem dłużej niż 
potrzeba!! (czy przez sekundę, tegom nie wy
m ierzył) ale proszę nie tryjumfować Mości J . Z . l !! 
ho ja  to czynię um yślnie! JV K rakow iakach  
n. p. wymawiając te słow a: «Smok z a ś  ry k n ą ł  

j a k  buhaj i za m ruczał troszka* malowuiczość

mojego języka zachęca mnie to r  przetrzymać 
i ryczę i m ruczę trochę d łużej, co sprawia sku
tek komiczny. —  Toż samo czynię w Precio- 
zie  , gdzie sam autor postrach komiczny zakre
ś lił , więc warczę i gromię i burczę polskiem r  
wymawiając M a u ry , B ru ty  i B a rb a ry , party- 
tu ry  t p a ra p lu je , R um barbarum  , i tak czyn’1? 
w bardzo wielu sztukach kom icznych; godzil°z 
się brać to za błąd , co ja czynię z zamiarem ? 
jabym  sądził, że byłoby nierównie d o w c ip n ie j  
poznać się na tern 1 Mamże tu panu J . Z. za
grzm ieć polskiem r: R um barbarum  nie rozumie I • 
Co do drugiego: przyznaję się calem  sercem  1 
duszą , że u mnie rz  brzmi często jąk r ż , ale 
tylko t a m,  gdzie tak brzm ieć powinno; jawie*11
0 l e m , że jak każda spółgłoska tak i t j eS* 
w naszym języku podwójne , to j e s t : twarde 1 
miękkie —  zmiękczone r  jest to rz  i używamy 
go we wszystkich wyrazach z sławiańsltiego p°' 
chodzących n. p, r y k a t o r e c h —  rzeka, orzech’ 
źle więc mówi ,  ktoby m ów ił: o rz e c h , rżśka,
1 źle mówi , kto wymawia Krzysztof i t. d. 
ale jakże pan J . Z . wymówi n. p. ja s k a r ż ?  
a —  ja s k a r ż ę  —  ja d r ż ę  —  a —  on
—  r ż y  —  d z i e r ż y ć  —  d z i e r ż a w a  (ws*a 
sam Sławianin derży  wym aw ia?); zresztą, J 
r ż y ć , d r ż y ć , pochodzi od s k a rg a , d rg a , 
w naszej eufonii g  na Ż się przemienia 11 ~ ’
Mości J . Z . , któż z nas dwóch lepiej język 
zum ie? —  jabym sądził —  lecz nie —  j a 
uprzedzony , niech świat osądzi —  i niech 
muś z nas zagrzmi znowu w u ch o : Rurnbai ^  
rum  —  nierozum ie! -Jeżeli pan J . Z. m® ^ 
to co odpowiedzieć, bardzo proszę, ale 
raczy zw ażyć, że od najwyższej powagi *) 
krok do śm iech u , dla tego życzę m u do słV 
zdania przyczepiać zaw sze: rja sądzę , m m e *
zdaje*, to lepiej na wszystkie boki zabezpiec^^ 
nakoniec upraszam go , niech się wyrzeknie s .
go uprzedzenia , bo dla czegóżby i aktor nie 
czegoś um ieć —  ak to r ,  który tak w i e l e  um 
musi i powinien ? ! ®

Wiadomości handlowe i przemysł0^
( ]Vieurzędowe.J

T a rg  na  w U y w e Lw ow ie. ^  
Dnia 9 . września z powodu świąt zy 

nie było largu.
Dnia 16. września 1839= W 1

Z przypędzonych 96 sztuk wołów jid '
parlyjach, sprzedali, a m ianowicie: nljfisa ^
ken z Rołszowca, 10  sztuk, w azącyt* * z‘'gti,uk 
a łoju 2  kam ienie, po 105  z r . ; jC V* 8
z Kam ionki, 6 sztu k , ważących mię
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2 %  kam ienia, po 117 zr. 30  k r .;  W olf 
iJiinand z B obrki, 2 4  szt uk, ważących mięsa 

V% a łoju 1 %  kamienia , po 82 zr. 30  k r . ; 
"Uchim  Tennebaum z M iliuliniec, 33  sztuk, 
Rażących mięsa 1 3 %  a łoju 1 %  kam ień, po 

zr. ; J 0el Slernberg z Kamionki, 10  sztuk, 
Ważących mięsa 1 0 /'a a łoju 1 kam ień, po 62  
Zr*, ® h r . ; Mendel Katz z Kozdołu , 16 sztuk,  
Rażących mięsa 13 %  a łoju 1 %  kamienia, po 
'k^zr. 45 k r .;  Blauberg , z Kurowic, 4  krów , 
Rażących mięsa 9 %  a łoju 1 %  kam ienia, po 
02 zr. w. w.°

Z Sadagóry dnia  14. września 1839 . Jar- 
jnaik w Sadagórze zaczął sio pomyślnie dnia 10 .

• to. Bydła było podoslalkiem , t. j . wołów sta- 
tali*^1 SztłJh 9 1 6 4 ,  jałowic sztuk 6 3 4 ,  oprócz 
o . .  zvvauych paruików i młodego bydła sztuk 

a zatem wszystkiego liydła sztuk 10 ,643 . 
kai*,^łV sP,z e ^awano sztukę po 1 4 , 15  i J6  du- 

jałowic parę po 14  i po 16  dukatów, 
j, Woły jak i jałowice były dobrze tuczone. 
p'°?ł Wcale nie było. Z  Multan bydła nie przy- 

. ° n°> z przyczyny, iż na ludzi piecio-dnio- 
W* !° ntumacyję utrzymywać nakazano. Zboże 
g ^podskoczyło, i lak: pszenicy korzec po
2  zj ’ * zyta korzec po 7 zlr. , owsa korzec po 
lq b-' wak Ziemniaki pokazują się w po
pi^ ' *0 drobne. Kukurudze lego roku ucier-
licaclj rahactwa i od gradów w niektórych oko
nie s ' i*0* 8amo h reczk i, a zatem na Buliowi- 
tany |̂° z,^waj?  się ogólnie drożyzny, jeżeli AIul- 
I5ujSo *u‘tUrudzy uiedostawią. — Sim a tego roku 
lvQei Wlna ma podostatkiem. —  Wódka w hurto- 
Wiajr sl,I?je^aży w Sadagórze po 5 zlr. wied. wal. 
staw, (0k 12>- —  powano także wiadro z do-

^liorob^ Ẑ r" W'*^‘ wakSarabii . a, na hydło k s i ę g o s u s z  zwana , w Bes- 
lQasz tera* ustade > wMultanach wcale jej nie-

Gdr,
 7 ^„ Jak  w o-u da ńsk  d nia  7 . w rześnia  183-t. ^  .

siatnich dniach przeszłego tygo m » naszej 
w całym tym tygodniu głucho J> clłC,eli spu- 
targowicy; przedajacy bowiem ,. g}c z \w -
SClt z cen , kupujący zaś wsuzymł • sa"7,8chę- 
ęuem., bo doniesienia z zagranicy . j.,al(ńw

ję -N iem cy, 106  łasztów zyla, » /i° 0 : za
czmienia, 10  V  łasztów grochu- 1 , - . łicV 450 
h>szt 130  do 131  funtowej po\sU>e] ps^_ ^  l 2 9

49Cfzł. prus. , krajowej świeżej ^  a 2 3
funtoWej 4 3 0  do 4 6 5  zł. p r .;  7>’la 1 ,,.;0  7,\.
funtowego 1 8 5  zł. p r . , 121  funtoweg ^p iu s. ,

świeżego 117  do 119  funtowego i ' o

185 zł. pr. za laszl. — Spirytusu ziemniakowe- 
go 8 0  pCtu Tralesa trzymającego O hm  po 16  
do 1 6 %  tal. prus.; tutejszego żytniego 83 pCtu 
T rał. o/im (1 2 0  kwart berlińskich) po 21 do 
2 2  talarów pruskich.

'  (Preussische Handl. Zcit.)

Londyn dnia  6. września  1839 . Starej an
gielskiej pszenicy’ jest bardzo mało w zapasie; 
potrzebować tedy będziemy7 wielkiej ilości psze
nicy zagranicznej , aby tegoroczną miękką z nią 
zmieszać. ( Preussische Handl. Z cit .)

Wschodnio - indyjskie oleje i tłustości.
W  Anglii zawiązuje się towarzystwo do wpro

wadzania w wielkiej mierze olejów indyjskich i 
wosku roślinnego. Ten ostatni otrzymuje się 
gotując w wodzie rdzeń drzewa damarowegó*) 
( Valeria in d ica ) ,  które w całych południowych 
Indyjach, po obudwu stronach półwyspu, w zna« 
cznej znajduje się ilości. Z  tego wosku robiono 
już w Anglii świece, które w tem mają pierw
szeństwo przed łojow em i, że są od wszelkiego 
odoru wolne. Cclnar kosztuje’ w Mangałore 20  
szylingów; a że rossyjskiego łoju w Londynie ce- 
tnar zwykle na 46  do 48  szylingów dochodzi , 
bardzo tedy jest podobna, że indyjski produkt 
da się z korzyścią wprowadzać i znaczny stano- 
wić będzie artykuł handlowy7. Inną podobną 
subatancyję otrzymują w Indyjach północnych 
z drzewa B asią maślastą ( Bassia butyracea) 
zwanego; jest to olej skrzepły i zupełnie biały, 
który w cieple 2 6 °  lleautn. m ieknieje, a w 3 9°  
topi się. Oleju tego używają w prowincyi Ro- 
hilcundu do fałszowania szmalcu ( G hee) , i w o- 
gólo wiele innych tłustości nim zastępują. W  An
glii lano z niego św iece, które wyrównywają zu-

Irełnie świecom z spermacety i innych olejów 
topalnych. Na targach północno-indyjskich prze- 

dają go po tej samej cenie. Co i wosk damaro- 
wy w Indyjach południowych; przydatny on je s t . 
najzupełniej do oświetlania i do wielu celów fa
brycznych.

(Preus. H andlungs-Zeit. z d. 4. lip ca r . b.)

*) Damar jest to rodzaj żywicy lub terpentyny, 
wypływającej z drzew różnego gatunku , na wy
spach Archipelagu indyjskiego rosnących. Tłu- 
stości tej są różnG gatunki według drzewa, z któ
rego pochodzi. ■ Przyp. Red.

t e a t r  p o l s k i .

J ut r o :  D ziew częta pod I r o n ią ,  krotochwila w 1 ak
cie. — Poprzedzi; Rywale sam ych siebie, 
hoinedyja w l akcie.

Rcdahcyja : J. N. Kamińshiego — Drukiem Piotra Pillera we Lwowie. (Dod. NadzwJ
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W  KSIĘGARNIACH
■j a p ą

we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie, wyszły właśnie z drukur
m . © ’ b - h b  a  i  a  w  s

ZASTOSO W AN E DO ŻYCIA  TO W ARZYSKI I.GO MŁODYCH PA N IEN ,
w trzech językach: polskim, francuskim i niemieckim, do użycia w szkołach panień
skich, przez M. F . F r i n g s ,  nauczyciela języka francuzkiego w Berlinie; przełożył 

na język polski Jan Julijan S z c z e p a n s k i ,  8vo maj.
Oprawne w okładce. Cena 3 0  kr. w  mon. konw.

Książeczka ta przez znauego w literaturze polskiej nauczyciela w szkołach realnych 
lwowskich przełożona, wyszła ozdobnie i poprawnie ^czcionkami wyrazistemi, i jest prawdziwi 
przysługą dla uczących- się obcych języków panienek. — Zawiera potocznie ułożone rozmowy do-  
mowę Ł szkolne, wyczerpujące "niemal wszelki przedmiot pod uwagę młodzi żeńskiej podpadający7 
a pojedyncze wyrazy we wszystkich trzech językach dobierane są tak, iż- prawie nienadwerężając 
szyku właściwego tym językom T można w nich razem widzieć wzajemną sobie odpowied uość. '

  ---------------- m j S ~ @ ■ ----------------- *
SBc Johann Milikowski ut femfcerg, Stanisławów intb Tarnów , tmrb spranuntcvcittoW

mtgcitcmntcn auf:

t j i i u b l u j i l )  b e s  ( ( c t i c l ) t l i c l ) r n  l l c t f a l j r c n s s ,
o b e r ;  # ,  ,

pveitc, t5crmcl)ttc unfc perfcefferte Îttflafjc fc>er fcet jpf. (3 c t* t cv *
&t&itung ppm 3* i t S l  iut& feer ®ertd)t£tnlTi:rttf c tpn pput

o n
Dr. J o s e p h  W  e s s e I y  f

f ,  I.- ęprofeffor ber S)ted)te, Slefercnten beś l .  Łof)m. Canbrec^tcd U. f. >tv 
i  it b t  e i  8  j  n  b t  n ,

m er on ber b r itte , n e a  bcarbcitet, bie © i e b t g f e i t e n  m  uttb au|ler S tte itfa d ie tt,, af5 S a re n  1 90łcnMfl ’
6 rfi|teucr u. f .  w . entfyalt.

S e r  93erfnjfer f>at fcine alfgcm ein ucrbrcrtctcn Jpnnbfuidjer ber (23ertept£?orfcnuttg itnb ® frł'£̂ t_J, 
3 'n itru fjio n  in  ber oorliegenben. jweitert ?tufTage at» 2 I;ei(e e i n e »  SScrfes befjanbelt uttb baju  
ten &(;etf itber bie © ie tig fe itcn  ne« bearbeitefc, um bafcurcl; bem rte(fac| au3gefprod;enen 253 u 
©efcfoafcśmanner nadfjutonim en. S a s  0 i| tcm  in  ber ?łnreif;ung ber ŚeEIaratorien  ifł in  ber Jpaupt 
baefclbe geblieben, w ic in  ber erfłen Wuflage. S a d  9iac[>fd;lagen gew innt jeboefy cm CcidjtigEeit 
ta fi gegcnm artig bie .Saljlen ber JpcfbeErcte itnb SSerorbnungen burdj alle 3  S3unbe ununtcrbroc^en 1
foufen anb baji n ur e in  ou?fuf;rIid;e5 a(pf;abetifd)eD SOiateriem unb ebett fo n u r ein t^ronoIcgifcPe'
gifter basS ganje 2S3erE um fajH. . ct/eit

* S e n  £ D ł i l i t a r ju | l i  j b e f j u r b e n  bicne jur fienntnijj, baj? baS rorttegenbe ffBerf fur bicfcrtien^ llS6ft 
sprooinjen, fefbft in Ungarn unb ber ŚJłifitdrgrenje braudpbar ift, rneit fur fte nur bie aflgem. 05. O -  »■ J ;  4 j B i t j L 
bem' 2lbapfirungi>pafenfe Derbintfid) if ł, beibe a ber in bem oorfiegenben GBcrfe rorfoim nen; wdOrcnb fur bit P  ,,ffifen 
fi i j in Oiafijien, S irof u. f. w. bie meflgal. 05. ■£>. U. 5 -  1796 g ilf, beren 4»anbbud; fo eben aud? in / ! Lmufuug;' 
2fuf(age itnfer ber ipreffc ift. gerner biene jitr Seunfnijj, bafj ber SSerfaffer riidfjt nur bie iegafc 9J?ilitarąefe(3l 5^  
fonbern entd) bie SSerorbnungSprotofofie einiger Stegimenfer tenujf unb unfer jitf) jur ©id)erfie((ung ber ? ! ‘1 .gne, a’ś 
Scrteś »ergfid;en fjaOe. ©abiird; Ijat j. 93. bie Ecjjre bon bem SSerSote unb ber (Spefujion auf bie  ̂ c^yem enf5! 
i'i)[)nungcn, Gjageii, ^peufioncn u- f. m. uief geironnen. Osinę au6fiuf)r(id;e 3 nt)alt6an}eige ift in ben 5)3robee 
tjaiten, mcidje in nflen 93ud;()anbfungett gratis audgegeben werben. a

S i e  2 3 e rrn g 6f;an b ln n g  I d p  b a ś  S B e t ł  in  3  S iefe ru n g e n  im  fP rd n u m e ra jio n S m e g e ,  je b c  ju  b e n *  o v  nete*1̂  
gen 9>reife r e n  2  f i .  f i .  Tl-  erfd je in en , b a m it je b e r  93 a n b  fo C alb a B  e r  fertig  i f t ,  in  b ie .M n b e  bes 'P u lu in ' ^ ^ g e n  61 
to n n e  unb b a m if  bie 2fnfcf)affung beS g a n je n  fff ie r fe S  erfeid ife tt ro erbe. (S in e  S ie fe ru n g  w irb  p o ra u śO e j forffc^reiK11̂  
b r if tc  ben  § .e r rn  (P ra n itm e ra m e n  g r a t is  r e ra b fo tg f . £ 9 ad) S jo iic n b u n g  befi b e re itś  b e g o n n en en  unb rafa? 1 ■
® rnfeś tritf tmabanberlid; ber £abcnpreis c iii, ber erft bann beflimmt werben wirb.

» 23cn bemfefBen 23erfaffcr ift and; bie jweife 2Ittfiage beS
.ętaitMnidjcó &cv (taltjtfcljcn

unfer ber Cprcffc unb wirb in:fuęjcr fjeif im S3ud)banbei erfdjeincn.


